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2  Petersburga d, 10  Lipca A, K. znaczeni podług C erem oniału  n iźey opisa-

( Z  K uryiera L itew skiego.) Mego.  ̂ t _
Przed wyiazdem  Jego C esarsk ie j Mości

N a y w y i e y  potwierdzony Ceremoniał z pałacu Piotrowskiego , uszykuje się wcze-.
uroczystego W lazda do pierWszey stolicy n̂l'e 0(J tegoż pałaeu cały cerem onialny or-
A f j s k w y , i Suiietey Koronncyl N ayiaśniey-  szajt na uroczysty wiazćl N ayiaśnieyszego
szego Cesarza Mikołaia P a w ło w ic z a , Sow o- Cesarza do pierwszego Stołecznego G rodu
w i a d y  IPszech Rossyy. M o sk w y ; iak ty lk o  zaś Jego Cesarska M ość

Podczas szczęśliwego przybycia Jego Ce- raczy w yjechać do s to licy , natychm iast w y-
*ar<kiey M g jjf do pałacu Piotrow skiego, na st?pi strzelanie z dział 7 1  razy.
spotkaniu znaydow ać się będzie w ubiorach Processyia zaś bydź me w porzędku na-
kościelnych D uchowieństwo D w oru z krzy- stępujęcyot:
Żem i wodę święcónę, i .  D yw izyóh 3ci k iryssyierbw  połęczo-

' V czasie Naywyższego bawienia w pa- nego pułku  gw ardyi.
lacu  P io tro w sk im , te ty lko  osoby przyby- 2. Znakomitsza szlachta konno po 2ch
w ad tam  mogę , które z obowięzku , lub z w  rzędzie , w  m undurach guberniialnych.
osobnego rozkazu Znaydować się pow inny. 3 . Sztabs-K w aterm istrz albo K am er-Fu-

W  dniu , rozkazem Jego Cesarskiey Mo- ry e r  k o n n o , za n im  60  lokaiów  D w oru , 6
ści w yzn aczon ym , na uroczysty wiazd do kam er-lokaiów  i 6  lau fró w ; wszyscy po dwóch
M o sk w y , za danym  sygnałem  , dziewięciu w  rzędzie , w libery i paradney.
w ystrzałam i t  d z ia ł, um yśln ie  w tym  celu  4. O dkryty poiazd p ałaco w y , w którym
postawionych naprzeciw  M ónasteru Czudo- siedzieć będę dway M istrzow ie obrzędów
jwa , zacznie się dzwonienie od wielkiego So- D w oru , ze swoiem i znakami,
boru  W n ieb ow zięcia , a wszystkie woyska 5 . W ie lk i M istrz bbrzędbw także w  po-
us2ykuię się na wyznaczonych sobie m iey- ie fd zie .
sca c h ; w tym że czasie zgromadzę się w szy- 6. K am eriunkrow ie konno,
stk ie  te  osoby i urzędnicy , k tó rzy  sg n a -  7 .  Szam belani konno..
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8 . U rzędnicy Dwori| drugiego siopnia , 
a za niem i wyżsi urzędnicy D w o ru , w po­
czw órnych karetach.

9. Członkow ie Rady Państwa takoż w  
karetach  poczwórnych.

10. D wóch M arszałków D w oru w od­
k ry tym  poieździe z laskam i.

1 1 .  D yw izyon  2gi połączonego k iryssy- 

er ów gw ardy» pułku.
12. Jego Cesarska M ość k o n n o , m aięc 

ohok Siebie JI. CC. M M . W ie lk ich  X ięż ę t; 
za Jego Cesarskę M ościę JJ. KK. M M . X ię- 
Żę K arol Pruski i X ięźę A lexander W irtem -  
b ergski; z a n im  K oniuszy, zarzędzaięcy w y­
działem  staiennym  D w o ru , Jen erałow ie  A d ­
iutanci i A djutanci b o k o w i, oraz cała świta.

13 . N ayiaśnieysza Cesarzowa M aryia F e- 
dorowna w  karecie pod koronę , cięgnioney  
ośm ię końm i ; przy każdym  koniu stangre ; 
obok karety  W ie lk i K oniuszy; na kozłach  
czterecn paziów ; po bokach idz.e dwóch Ka- 

zner-huzarów i dwóch Kamer-kozaków w stro- 
iu  paradnym ; za karetę sześciu Kam er-Paziów  
konno. .

14. Nayiaśnieysza Cesarzowa A lexandra  
Fedorow na w  k a re c ie , cięgnioney ośmię 
k o ń m i; przy każdym  koniu stan g ret; obok 
k are ty  Koniuszy Hrabia M oden; na kozłach  
czterech pazioiy; po bokach idzie czterech  
K am er-kozaków ; za karetę sześciu Kamer* 
paziów konno.

15 . Jey  Cesarzewicowrka M ość W . X ię- 
żna H elena Paw łow na w karecie , cięgm o- 
ziey cugiem ; przy karecie koniuszy Dworu  
Jey  W ysok ośc i; na kozłaęh dwóch paziów ; 
po bokach idzie czterech lokaiów D w oru, 
za karetę dwóch Kam er-Paziów konno. -

lo  Pierw szy dyw izyon gw ardyi połę- 
ęzonego pułku. K iryssyierow .

17 . Kareta D w óm  cugiem , w  fetórey 
siedz,eć będę Jaśnie Oświecona X iężniczka

M aryia  W irtem bergska , i M istrzyn i D w oru  
Ich Cesarskich Mości.

18., Poiazdy pałacowe , w których  sie­
dzieć będę Damy Stanu., K am er-F reylin y  i 
F reyu n y .

19 . Zam yka dyw izyon gWardyi huzarów .
Dwunastu poczryliionów z iednym  u- 

rzędnikiem  konno , za niem i poiazdy podró­
żne Jego Cesarskiey Mości i Cesarskiey 
m ili i ; Za terni sześcrn pocztyliionów konno.

N a. spotkanie i  naypoddannieysze po­
w itanie Jego Cesarskiey Mości , żnaydow ać  
się będzie przy sam ym  wieździe do miasta 
W oienny Jenerał-G ubernator z U rzędnikam i, 
pod iego naczelnictw em  będęcemi.

P rzy wieździe do Zem lanogoroda, Rada 
m ieyska i m agistraty.

W  Biełom gorodzie , M arszałek Gub er- 
nia ln y  ze szlachty.

U bram y W oskreseńskiey C yw iln y  G u­
bernator M oskiewski z urzędnikam i sędo' 
wemi.

Przed tę bram ę Ich Cesarskie Mości i 
Ich Cesarzewicowskie Mości raczę się zatrzy­
m ać d k  oddania czci Bogarodzicy Iw erskiey,

U  bram y Spaskiey , Komm endant M o­
skiewski z naleźęcem i do iego kom m endy  
offięeram i.

Przy Soborze W niebowzięcia Rzędzęcy. 
Senat,

N ayświętszy Synod i D uchow ieństw o , 
po odprawieniu modłów dziękczynnych w So­
borze W niebow zięcia , o długi w iek i zdro­
w ie  Jego Cesarskiey Mości , w yszedłszy z So­
boru , spotka z krzyżam i i wodę święc.onę i 
poprzedzać będzie do S o b o ru , przy czerń 
śpiewacy śpftw aię pieśń z kanonu N iedzieli 
P aim o >ey 2gę zwrotkę..

Przed tym że Soborem żnaydow ać sięb^- 
dę osoby znakomitsze płc„i obo’iey,

Po w eysciu ’d<5 Soboru następi styze-Ja-
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n ie  z dział 85  ra z y ; Jego Cesarska M ość ra­
czy ucałow ać święte obrazy i re lik w iie , a 
potem  udać się w processyi do Soborów A r­
chanielskiego i Z w iastow ania, w których tak­
i e  , przed N aywyższem  przybyciem  , odpra­
w ione będę m odły dziękczynne za .szczęśliwe 
p rz y b yc ie ; tam  Jego Cesarska M ość ucało­
w aw szy św ięte obrazy i re lik w iie , raczy da- 
le y  postępować w processyi, aż do pałacu  
K rem lińskiego.

Na ulicach , k tórem i się odbywa N ay- 
wyższa processyia , dom y ubrane będę w ró­
żne ozdoby, a z cerkw i duchowieństwo w y ­
stępuje z obrazam i św iętych i krzyżam i.

P rzy weyściu do pałacu Krem lińskiego  
znaydow ać się będzie duchowieństwo D woru  
z krzyżem  i wodę św ięconę; a W ie lk i M ar­
szałek z innem i urzędnikam i Komrnissyi spot­
k a  z Ghlebem i solę. Przodkuięcę zaś oso­
by zatrzym aię się przed gankiem  j w teyźe  
chw ili dzdzę 10 1  wystrzałów % dział w m ie­
ście. Przez cały ten dzień trw ać  ma po 
wszystkich cerkw iach dzw onienie, a wieczo­
rem  całe miasto będzie oświesone.

. Trzeciego dnia w oznaczeney godzinie 
ziedzie się całe znakom ńsze duchowieństwo, 
dla złożenia naypoddannieyszego pozdrowie­
nia szczęśliwego przyiazdu Jego Cesarskiey 
Mości.

G dy się podoba Jego Cesarskiey Mości 
w yznaczyć dzień świętey Koronacyi i Nama­
szczenia , trzem a w przódy dniam i uczyn io­
ne będzie o tern powszechne nroczyste ogło­
szenie , przez w ybranych do tego U rzędni­
ków , m iędzy którem i znaydow ać się będzie 
leden Jen era ł woyskowy , dway W ie lcy  M i­
strzowie obrzędów , dway M istrzow ie, H erol­
dowie , czterech M istrzów obrzędów , dwóch 
Sekretarzów  Senatu  , i dwa szwadrony gw ar- 
dyi konnęy.

Ogłoszenie to brzm ienia następuięcego,

czytane będzie w m ieście po m ieyscach p rzy­
zw oitych :

O g Ł  o  s z  e  n  t  Ł.

“ N ayiaśnieyszy, N aypotężnieysży, W ie l­
k i Cesarz M ikołay P aw łow icz, wstępiwszy  
na sukcessyyny po Pradziadach T ron W szech  
Rossyy , wzorem  P raw ow iernych M onarchów , 
Przodków Sw o ich , raczył przeznaczyć n a św ię -  
tę Koronacyię Jego Cesarskiey Mości i św ię­
te Namaszczenie , z pomocę N aywyższege 
dzień ( — S ie rp n ia ) , przyym uięe do ucze­
stnictwa tego świętego aktu M ałżonkę Sw o-  
ię ,  N ayhśnieyszę W ie lk ę  Cesarzowę A le-  
xandvę F ederow nę. —  O tey uroczystości 
wszystkim w iernym  poddanym przez, n in iey-  
sze obwieszcza s ię , aby w  ow ym  dniu pożę- 
danym  podwoili swe m odły do K róla Kró­
lów  , iżby iego W szechm ocna łaska p rzy­
świecała panowaniu Jego Cesarskiey Mości 
i u tw ierdziła w niem  pokóy i spokoyność 
ku św iętey swey c h w a le , i trw ałey  Państwa  
szczęśliwości. —  Ostatniego z tych  dnia po­
słani będę z uw iadom ieniem  dó M inistrów  
zagranicznych dway M istrzowie obrzędów , 
w bogatych poiazdach D woru.

R apporł  Komrnissyi Sledczey.

(C ięg  dalszy.)

Zaślepiaięc tym  sposobem w zakresie  
swoiey bezpośredniey d z ia ła ln o ść., ludzi sła­
bego u m ysłu , zapłodzaięc w ich sercach za­
m iary prawom  i ludzkości p rzeciw n e, usiło­
w ał nadto dyrektor tow arzystw a południo­
wego , rozcięgnęć w pływ  swóy na tow arzy­
stwo północne. ( 1 )  Xięźę. Sergiusz W ołkoń-

(1 )  Tc mi s antę mi środkami , uymotaaniem  
i poch i!>sttvy, Ryieiew zez n a ir ,  że Pe- 
stel rozirtnwiaiąc z  ni , chcąc go i r -  
ko r.zl <nka niedawno w pruwndzonega  
do Mebu' pr::i jiviqznc i zasady  iego po­
znać , w ykładał słupniami w  iego p r z y -



®%v» D aw idów , Szw eykow ski p rz v b jli  nastę­
pnie do P etersburga; pierw szy dwa raz}’ , z 
proppzycyiji połaszenia obu to w arzystw , dzia­
łania w sp ó in ie , i zrpierzania do iednego i 
$egoź samego c e lu , wskazanego przez spi­
skowych południow ych. W  roku 1824  p izy-  
b ył i sam P e^iel, ą wrociwsz} na połudn .j , 
jićłgewnił, iź  zaw arł wszystkie poźydane u- 
W ady , iź tow arzystw a południowe i półno­
cne połączyły s ię , iź z poczytku doznał w ie­
le  oporu , lecz gdy nakoniec upiesiony gie- 
derplivyo|ei§ uderzył \y stół i k fz y k n y ł ; ”Nię 
aio w skuracie ; będziem y m ięli Rzeczpospo­

l i t ą ,, wszyscy przychylili się do iego zasad 
i  yyiaokówf Tym czasem  oświadczenia członu 
Łów tow arzystw a Petersbuygsięiego s§ wcale  
ędm ienne; B yle iew  zapewnia, iż dia tego tył-' 
|to chcieli połgczyć się z tow arzystw em  po-.

fomnośpi rozmaite częstokroć przecir  
-yne sobie zdanta  polityczne. Pokazys; 
w a ł  się ko/tyno , móWi R yli'e iv ,  to iak 
obywatel Liednoczonych. Stanów Ąme-  
t y k i , to iak stronnik zasadniczych p ra w  
A n g l i i , tc zn ow u  iak pt iy m c ię l  kon- 
stytuci i S taąów Hiszpańskich, ło s:no— 
tvu iak te r r o r y s ta . i Nnpoleop-sta, Mżę- 
d z y  minemi poiu iedziaw szy, że Ąngii-r 
ia  swoim ustawom , bogactwa, potę­
g i  i stawę u s t  winna , zgodz ił  się p ra ­
w ie  w  tey sąmei) chwili z  Ryieiewem , 
że te ustaw y iuĄ S‘f  z e s ta rz a ły ,  ze w 
,aszym. więKti nie są iuż dosowne , Ż£ 
nnią mnóstwo biedo w , i że nikt by ich 

dopuścić nie ni g l , oprócz ślepego mor 
tlochu , h a n d la r z y , Lordow, i Ą ng lo-  
matiow -z krtotkiem wZ'okiem.—■ Qdy s.ę 
ż  pochwałami Napoleona r o z w o d z i ł , 
Ręlsiew uczynił mu uwagę, że iuż Na­
poleonów toydż wie m o że , i ze nawet  
iam bitni, dla własnego dobra , powin-  
ńiloy r a c z e j  brać za  w zó r  tFashinęto- 
n a r  Na to odpoiuięiztat f e s t e l :  To 
pi nwda , ale chociażby nam Napoleo­
n a  mieć p rz y s z m  , t n if  stracilibyśmy  
ń a  tern.

•hidm owem , aby dawać baczność na Pestels. 
i działać przeciw  n iem u , lecz z żalem  swo- 
iem  nie m ogli tego dokazać, W edług Niki­
ty M ura w iewa, przybyw szy l 1 s ffif do Peters­
burga , ua zgrom adzeniu , ną którom  znay- 
dpw all się Xigżę T ru b eck oy , Obcdeński, M i­
kołaj T urgenew , R y le ie w , M aciey M ura- 
w iew  A postoł, skarżył się na m eczynnosć  
tow arzystw a północnego, ną brak iedności ,
i stałych zasad , ną różnicę zaćdiodzycą w u-  
rzydzentacb towarzystwa, północnego, i połu­
dn iow ego, (południow e m iało B o iaró w , a 
północne ich nie m ia ło ) , proponował żły- 
■ęzyć oba tow arzystw a w iedno, nadać ty tu ł  
Boiaróvv głów nym  członkom towarzystwa Pe­
tersburskiego , mieę iednychźe naczelników , 
stanowić większościg kresek Boiarów wzglę­
dem wszystkich okouczności , a potem obo- 
w iyzać jch i w s z y s tk ic h  innych  członków do 
śjepego posłuszeństwa uchw alonym  raz po- 
stanowibniom , Przyięto te r  w niosek, i X i§- 
ię  Sergiusz Truoeckoy uw iadom ił o tern Ni­
kitę  M ura w iew a, który n ie  był obgeny n<ą 
tern -posiedzeniu. Dowiedziawszy się o teru  
M urawie w o św iad czył?—  ”To m i się wca- 
,, le  nie podobało , a gdy wkrótce potem P e-  
, ? stel przyszedł d o  m n ie , zaczęła się roz- 
r  prawa między nam i. Teste} tw ie rd z ił, iź  
„ [przede wszy sk i ̂ rn trzeba się pozbyć wszy- 
,, stkich członków rodziny Cesarski ey , przy-  
„  m usie Synod i Senat tło ogłoszenia', iż  
,, tayne n isze  tow arzystw o iest tymozaso- 
,, --tym rjtjldern z w ładzy nieograniczony; iź  
,, te ji vzyd tym czasowy odebrawszy przysię-
ii g ?o ć  cąłey R ossyi, rozdawszy członkom to- 
,, w arzystw a M inisterstwa , dewództwo vVoy- 
„  ska i koj-pusrJw , oraz inne urzędy ■ publi- 
„  c z n e , m ógłby powoli w ciggu la t k ilk u  
,, zaprowadzić now y porzędek rzeczy. U -  

„  znałem  ten  p lac  za zupełnie barbarzyński
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„  i niepodobny do uskutecznienia. „  (2 )  Po 
tey  rozm ow ie, N ikita M uraw ie w , na dru- 
giem  zebraniu tow arzystw a , przedsięwziął 
d o w ieść , iż zupełne złączenie obu towa­
rzystw  północnego i południowego z przy- 
czyny w ie lk iey  odległości i różności zdań , 
jest niepodobnem , i i  na północy panuie w ol­
ność o p in iy , a na południu (iak się dowia- 
dnie) niekoniecznie sprzeciw ić się mogg Pe­
d e lo w i; źe tym  sposobem większość kresek  
byłaby ty lko  oświadczeniem  w oli jednego, iź 
zjakoniec niewcbodzi w to , ile  jest Bojarów  
na południu, i źe tu ,  rów nie rak ta m , na­
leży zastrzedz prawo m ianow ania now ych  
B oiarów, Dodał M u rą w iew , iż nigdy nie 
będzie ślepem narzędziem  postanowień więk­
szości , któyeby m ogły się przeciw ić sum ie­
niu  jego , i źe chce m ieć wolność oddalenia 
się z towarzystw a. M owa tą  sprawiła swóy 
skutek, Pestel widział się zniew olonym  do 
zezw olen ia , aby teraźnieyszy stan rzeczy po­
został do roku 1 8 2 6 ,  kiedy pełnom ocnicy 
m ieli się zebrać dla ułożenia jednakowych  
ząsad dlą obu tow arzystw , i obrania iednych-

(2 ) P'an Nikity A(urawietva> według w ła ­
snego <ego z e z n a n ia , był nasiępuiący; 
Chciał i )  ukońezyi! }w óy pruiekt kon- 
stytucyi , i rozdać mnóstwu exgmpla- 
rz j j  i ego wszystkim klassom} 2) i uznie-  
cid po wstanie iu woysku i naówczas  
proiekt ten w y d ru k o w ać ;  3 )  tv miarę  
postępów b u n tu , u rząd zać  nowe wici- 
ełze, które miał postanowić i odmie- 
niac s ą d y , we wszystkich mieyscach , 
gaiętych p rz e z  buntow ników ; 4 ) ieśłi- 
by lodzm n Cesarska nie p rz y ic ia  kun" 
stycy. , odmienić iq j proponować u- 
twot żerne i ządu rtpublikanckiego , n 
to dopiero t,u raz ie  konieczney potrze- 
b y ,  atbowiem ( zapew nia  M urąwiew ) 
p - z y  końcu roku 1822  odmienił pa 
części zasady , i uznai korzyści kształ­
tu, rz ą d u  Monarchicznego nod kształ­
tem rz ą d u  republikańskiego.

że naczelników . * Od te y  chw ili (3 ) głów ni 
członkow ie tow arzystw a Petersburgskiego po­
strzegali w  Peśtelu  widoczn? o zięb łość ; nio  
okazyw ał im  iuz żadnego zaufania, a chociaż 
przyrzekł udzielić swóy proiekt k o nstytucyi, 
nie przysłał go jed n ak , i  nie dał żadnego  
obiaśnienia w zględem  praw  i składu tow a­
rzystw a południowego, ,, Co się tycze X ię-  
cia Sergiusza W ołkońskiego, m ówi N ikit* 
M urąw iew  , iż późniey niż P estel p rzyb ył  
do Petersburga (zapewne w drugiey swpiey  
podróży); lecz n ie  m iał żadnego z lecen ia , i .  
ty lko  pochw alił jednom yślność, z iakg dzia­
łały  towarzystw a północne j południowe,

W  tow arzystw ie południow em  okazał* 
się wkrótce mocna n iecierp liw ość otrzym a­
nia nareszcie wypadków i przyśpieszenia w y ­
buchu rew olucyynegc i n iec ie rp liw o ść, któ- 
rg samo tylko uczucie w ielk iey słabości po­
wściągało, W ydział W asilkow ski odznaczał 
się naybardziey tę niespokoyng czynnościę. 
U kładał p la n y  i chw ytał się p rzedsięw zięć, 
o których  sam Pestel zapewnia , iż ie uzna­
wał za niepodobne do uskuteczniania ; u -  
chw alał oraz postanowienia ; n ie  zasięgając 
pierw ey zezw olenia D yrektoryatu  T ulczyń-  
skiego , uwiadom iaięc go jednak O wSzy- 
stkiem- W ydział ten  m nożył in icyacyie. 
On pierwszy wszedł w  stopień z tow arzy­
stwem P o lsk ie ra , iak tuż w yzey powiedzia­
no; iem u też odkryło się tnne tow arzystw o  
tayne połgczoijyeb S ła w ia n , które nie było  
ani bardzo lic z n e , ani ważne z powodu sta­
nowiska w spółeczeństwie i ta lentów  i ego 
członków. Tow arzystw o to trw ało ty lk o  
przez dwa lata, Fierwszg m yśl onego ,po- 
w zięł roku 1823  Podporucznik a r ty lle ty i  
B o rysow , zapewniwszy sobie wspólniczg po­
m oc brata swego i szlachcica W ołyńskiego

(3 )  Słowa Nikity M uraiu ieua-
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Lub lińskiego. Borysow u ło ż y ł , a L ubliński 
przetłum aczył na ięzyk Polski rotę przysię­
gi , którą w ykonyw ać m ieli wstępujący do 
to w arzystw a, i katechizm  Sław ianina. W  ka­
techizm ie ty m , po w ie lu  m iejscach  pospoli­
tych o n atu rze , o in stru k ćy i, o przesądach, 
o w ym ow ie prośtey znamionuiącey w ielkość  
<łuszv , o stylu  napuszonym  n ie w o li, naydo- 
w ały się następujące przepisy : "Ufay tylko
swoim  przyiaciołom  i swoiey broni. ,, (T u  
wyobrażony b ył w katechizm ie sztylet.) Po­
mogą ci p rzyjacie le, a bronić cię będzie tw óy  
(w yobrażenie sztyletu .) "Jesteś S ław ianinem , 
a na ziem i ro d zin n ey , na i,ey brzegach m or­
skich , wybuduiesz cztery porty , port czar­
n y , port b iały , port D alrnacyi, port lodowaty , 
a pośrodku wzniesiesz .m iasto , a na łonie o- 
nego1 , po'ęgą twoia um ieści na tran ie  Bogi­
n ię  światła ; oto takie są tw oie życzen ia , 
p ośw ięć  część dziesiątą swoich dochodów , a 
ż yć  będziesz w sercu tw oich przyuaciół. ,, 
P rzysięgą zobowiązywano się do zachowania 
taiem nicy , do działania jedynie dla dobra 
pokoleń Sław iańskich i dodaw ano: "Jeśli
zdradzę m oie s łow o, ukarany będę własne- 
m i w yrzutam i i tą b ron ią, na którey skła­
dam przysięgęj niech utkw i w m oiem  sercu-, 
n iech  wygubi wszystkich , którzy są mi dro­
dzy , i n iech od tey chw ili życie moje bę­
dzie ty lk o  łańcuchem  niesłychanych cier­
p ień .,, T ow arzystw o połączonych S ła w ia n , 
zakładało sobie połączyć węzłem  fe d e ra cy j­
nym  i pod iednym  rządem  republikańskim , 
ośrrt kraiów Sławiańskich z zachowaniem  każ­
dego niepodleg ości, Nazwiska tych  kraiów , 
w y ry te  na pieczęci ośm iokątney, b yły  nastę­
p u ją c e : R ossyia , P olska, C zech y , M orawi- 
i a ,  D alm acyia f K roaeyia, W ęgry  z Ziem ią 
Siedm iogrodzką, Serw iia z M ultanam i i W o ­
łoszczyzn ą. W szystk ie  zeznania zgadzaią się 
•na tę okoliczność, źe aź do końca n ie  w y­

m yślono żadnego środka do uskutecznienia 
tego proiektu. Borysow zakładaiąc tow arzy­
stwo połączonych S ła w ia n , starał się ty lk o  
o pomnożenie iego członków ; aby m u na­
dać więcey w agi, zapewniał swoich zw olen­
ników  , źe towarzystw o jest bardzo l ic z n e , 
że punkt środkowy nnego iest w  Petersour- 
gu , ze m a rozgałęzienia we wszystkich k ra­
jach zam ieszkałych przez S ław ia n , i  i e  go 
założył znakom ity Xiążę M alt ń sk i, k tó ry  
się na teraz w Rossyi nie znayduię. W szy­
stko to było fałszem  ; 1 koź przyznał to 
przed Bestużewem -R um inem  i odkrył w ia- 
kiin celu te b. yki w ym yślił. Toż samo w y­
znanie pow tórzył przed Kommissyią. W’ cza- 
s’ e ) gdy Borysow i inni członkowie tow a­
rzystw a połączonych Sław ian  z Sergiuszem  
M uraw iew em  i Bestużewem się p o zn a li, by­
ło ich 36  ( 1 )  po większey części m łodych  
officerów , z a rty lle ry i , niektórzy należeli 
także do pułków7 trzeciego korpusu. Korpus 
ten obozował wówczas niedaleko miasteczka 
L eszczyna, gdzie codziennie w idyw ali »-ję 
nietylko z Mura w iewem  i Bestużew em , ale 
nadto z w ielu  innem i członkam i tow arzy­
stwa południow ego, z PułKownikam i S z w e y ­
ko w sk im , TyzenUauzenem , Artam onem  M u­
raw iew em  , W innick im  i M ajorem  Spirydo- 
wem . Bestużewowi polecono , aby zwrócił 
do swego celu Sław an połączonych; łatw o  
ich przekonał o wiecznęm  niepodobieństwie, 
które się sprzeciwiało dopełnieniu ich zam y­
słów przyd ; ł , źe obowiązkiem  Rossyianina 
iest m yśleć  wprzód o re form ie  R ossyi, n iże­
li  się zaym ować innem i narodami z tegóź 
samego pnia pochodzącemi , a m ówiąc po­
tem  w im ieniu swego licznego i potężnego 
tow arzystw a , które rozgałęzienia swoie roz-

( 1 )  Nnzmiskn łur.h osób wym ienione ją  n a  
liście p rz e lo ż o n ry  f f .  C. Alej.



—  787

d jg n ę ło  po całem  P ań stw ie , w im ieniu  r z j -  
du nayw yższego , którego naw et przed oczy­
ma w ifkszey części członków nieprzebyta 0- 
słania taiem nica , w ezw ał i c h , aby przy­
łączyli się do iego prac i zupełnie się iego 
w ładzy poddali. W szyscy obecni członkowie  
zezw olili na to. ( 1 )

Tow arzystw o Sław ian  połączyło się z to­
w arzystw em  południow em , to iest z W ydzia­
łem  W asilkow skim , a nowi członkowie w y­
konali p rzysięg ę , całuięć o b ra z , który Be­

stużew zdijjł z_szyi.—  Bestużew zapowiedzia­
wszy im , źe należy pracować nad obaleniem  
istnieięcego rzeczy porzęd ku , przez użycie 
siły  zb royney, podzielił ich na sekcyie. Na­
czelnicy tych  sekcyy , którem i byli ; do ar- 
ty lle ry i G orbaczew ski, a do piechoty Sp iry-  
dow , o trzym ali nazwisko peśredniczycb i 
przez nich to Sław ianie porozum iew ali się 
z Bestużewem  i tow arzystw em  południowem . 
Bestużew okazał im  potem proiekt do no­
w ych  praw republikanckich (2) , i zapewnił 
ich , iż Xijlżę T rubeckoy podróźuipc , pod­
d ał go pod sfid najlepszych  publicystów za­
granicznych i źe wszyscy pochwali ten ko- 
dex polityczny (3 ) . N akoniec w ezw ał i c h ,  
aby u jm o w ali żo łn ierzy; uprzedził, aby się

( 1 )  Borysow 2 ,  G o rbaczew sk i, Pesłoiu, 
Tiuczew , Belczasnow , Ge micki, Artr 
drzciewicz młodszy , Fedeuiapin tar?  
szy  , M o zg a lew sk i, S z y p i la ,  Śzymkow,  
Kire<etv , Aljz g n n  , h u n o w  i Lissowski 
p r z y łą c z y l i  s e także do to w n rz i jd w a  
południowe go , lecz bez wykonania  
pi sysiegi.

<2) P raw o organiczne P a ń s tw a ,
K.odexu Ruskiego Pe-tela.

(3 )  Mieli om w rz e c zy  samey myśl oddać 
stuoy proiekt kOnstytucyi vod rozw agę  
kilku literatów Feancuzkish t Ą  igieG 
skich , których zasady., i .1 k się im zd.w  
w  a 1 ' , zgodne były  z  eh własnym spo- 
Syberii myślenia. Źeznaie to Bestużew? 
Rumin.

m ie li na pogotowiu do uskutecznienia’  bun­
tu na iego ro zk azy , naypóźniey w  Sierpniu  
1826  w czasie przeglądu w o ysk a , któryby  
się odbył pod Białtt C erk w i§ , a może leszcze 
prędzey. Na wszystkich schadzkach u niego  
i M u ra w iew a , gdzie oprócz w yźey w ym ie­
nionych członków tow arzystw a południowe- 
go , znajdow ało  się w ielu  członków towa­
rzystw a Sław ian ( 4 ) ,  n ie przestaw ali obadwa 
stosownie do powyższego uwiadom ienia , za­
pew niać ich  o ważności i potęźności rew o­
lu c j i ,  zapalać ich gorliwości i rozniecać ich  
wyobraźni. N apom ykali z razu , a późniey • 
w ym ieniali w w yrazach iasnych i niew ętpli-*  
w yc h , konieczny potrzebę nastawania na ży 
cie A l e x a n d r a  i w ytępienia całey Jego dy- 
nastyi. —  Lecz rzekł ieden z członków to­
warzystwa Sław ian  (G orbaczew ski) postępek 
taki przeciw ny iest Bogu i R e lig ii ! —  B y-  
na\m niey , zaw ołał Sergiusz M uraw iew  , i 
zaczął czytać wyiętki z B iblii , k tórem i usi­
łow ał d o w ieść , za pornocp fałszyw ych w y­
kładów , iź Rzęd M onarcbiczny nie. iest Bo­
gu p rzyjem ny. " T rzeb a , pow tórzył Bestrw 
,, żew , mówiąc o członkach R odziny C esarsk ie j 
,, trzeba rzucić na w rd r  ich prochy. Nie 
,, potrzebujem y obawiać się tego, co się we  
,, Francyi działo. Tam  rozpoczynał rew o- 
,, lu c y if i; lq d , nie zaś w ojsko . Nadto nip 
,, przygotowano we F rancyi dobrey konzty- 
,, tu c y i; następowały one iedna po drugiej';
,, we wszystkich b jły  w ielk ie niestpsowno- 
„ ś c i , a m iędzy naczelnikam i R zfdu, m iędzy  
„ K onsu lanń , znalazł' się człow iek odważny,
„  obdarzony w ielk im  jentuszęm . T em u , 
,, wszystkiem u zapobiegliśmy. „ (5 )

(D alszy  ciąg nastąpi.)

(4 )  T iu czew , Borysdw 2 ,  G orbaczew ski, ; 
Pestow , Beiczasnow , Gromioki, A n -  
drzeiewicz 2. Berste i, MoZaniewski-

£5) Zeznanie Belczusnowa,
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2  Lizbony d. 15  Lipca.

R ejencyia naszego Królestwa w ydała n a -  
stępuięcę odezwę do P ortugalczyków : “  R e ­
jencyia  pospiesza się położyć koniec waszey 
niepewności i ścięgnie waszę uwagę na w y ­
ro k i , które N. P an nasz , Don Pedro IV . w  
swoim  zam ku w  R io-Janeiro w ydać raczył. 
R ejen cyia  oznaym uie oprócz rzeczonych w y­
roków  K onstytucyię  , którę N ayiaśnieyszy ten  
P an M onarchii Portugalskiey nadać ra czy ł, 
Z ro zkazem , aby ię  wszystkie trzy  Stany za­
p rzysięg ły  , iako prawo którem  to Królestwo
i  p rzyległe do niego kraie rzędzie się na  
przyszłość m aię. R ejencyia musi was iednak  
przodem  uw iadom ić, iż ta Konstytucyia ró- 
t n i  się bardzo od t e y , którę rew olucyyne  
Stronnictw o w  r. 1822  ustanowiło. Z aślepie­
n ie  i przewrotność wm ięszało do ostatmey 
aasady, przez które wszelki tow arzyski zwię- 
Sek zerw any , porzędek kraiu  obalony , pod­
staw y Tronu w strzęśn ione, różne stany pań­
stwa poniżone i złupione z o sta ły , ażeby na 
ic h  rozw alinach m yln ie  ułożone grninow ła- 
dztwo u g ru n to w aćj słow em  na zasadach , 
któ re  same z sobę były sprzeczne , i przez 
sm utne doświadczenie tak dalece potępione,
i i  większa część narodu uciec się musiała do 
daw nych instytneyy , odrzucaięc z obrzydze­
n iem  nowości demagagiczne. Nadana nam  
przez N. Pana Konstytucyia różni się W tem  
is to tn ie , iż n ieiest przez rew olucyynego du­
cha narznconp, ale dobrowolnem  przez N. Pa­
na głęboko rozw ażonym  darem , zdolnym  do 
zagodzenia walki pomiędzy dwiem a nayzacięt- 
szetni stronnictw am i, która praw ie cały św iat 
zachw iała. W zyw a przez środki, których in ­
n e  ludy u żyw ały , wszystkich P ortugalczyków  
do zgody. W ia ra  naszych oycow, dostoyność 

.pTawa i powaga M onarchii s i  u trzym ane i w 
całey m ocy uśw ietnione. T u  sę wszystkie 
S tany państwa szanow ane, k tó re  otaczaię 
T ro n , i staraię się o zachowanie iego tęgo- 
łc i d la dobra publicznego i p rzykładania-się  
o utrzym anie oyczyzny. W  tey K o n stytu c ji 
um ieszczone sę wszystkie dawne in s ty tu c ie ,  
He po siedmiu upłynionych wiekach zgadza­
ły  się z potrzebami teraźnieysaych czas iw . 
Ń akoniec posłużyły iey za wzór konsiytucyie  
in n ych  nayośw ieceńszych i najszczęśliw szych

teraz narodów. Obowiązkiem  naszem iest u -  
skutecznić tę Konstytucyię i przepisane przez  
nię przygotowawcze kroki uczynić. Ktoby  
przez czyny lub słowa do zem sty lub oporu 
p obudzał, i przeryw aięc spokoyność wykona­
niu  ustaw y się sprzeciw iał, będzie iako bu­
rz y c ie l, n ieprzyjaciel i Króla i oyczyzny u- 
waźany i wedle surowości ustaw karany. R e­
jencyia  pochlebia sobie, iż  natu ra ln y  chara­
k te r Portugalczyków i wspólny ich interes 
kierow ać w tey sprawie niem i będę do uzna­
nia swey powinności i korzyści. —  D ziało  
się w  pałacu Aj uda d. 12  Lipca 1326. (T u  
następuję podpisy.)

O znaym ione przy powyźszey odezwie 
w yroki sę : 1 )  Lista im ienna 90  P aró w ; 2)
m ianow anie Xcia Cadaval (spokrewnionego z 
panuięcym  D om em ) Prezesem  izby P a ró w ; 
3 ) m ianow anie lJatryiarchy Lizbońskiego V i-  
ceprezesem teyźe iz b y ; 4 i 5 rozkaz przystę- 
pienia zaraz do obrania Deputowanych i  zw o­
łania S tanów ; 6) w yro k , źe Patryiarcha L i­
zboński , Arcybiskupi i Biskupi państwa sę z 
prawa duchownych swoich godności Param i. 
W szystkie te W yroki datowane sę w R io-Ja­
neiro  d. 30  Kw ietnia 1826.

Zaprzysiężenie, konstytucyi przez Wszy­
stkie trzy stany naznaczone iest na d 31 b.m

Na górach i wzgórzach palę się ognie 
dla okazania radości z powodu n ad a n ej kon­
s ty tu c y i.—  M ówię n aw et, że uszli do A n ­
glii konstytucyioniści powracaię do P ortugalii.

Intendent Policyi rozkazał zabrać wszyr 
stkie enem plarze drukowanego pisma pod ty­
tu łem : “ W ycięg niektórych artykułów  z na- 
daney Indowi P ortugalskiem u konstytucyi 
przez iedynego i prawego Króla Don PedrO 
IV . ,, Pismo to  zawiera w iele artykułów  zu­
pełn ie  /fałszowanych i w iele wcale n ieznay- 
duięcych się w  konstytucyi. Oczywiście w y -  
m ierzoneni było do wzniecenia rozruchów . 
Intendent nakazał nieinnrey każdem u, ktoby  
posiadał exem plarz rzeczonego pisma, aby pod 
karę  zapłacenia 2 0  M ilreisów  złożył go w  
przecięgu dni 3  Poiicyi.

W  tych  dniach niektóre osoby niższego 
stanu m iały bezczelność w teatrze i po u li­
cach zniew ażać osoby ozdobione krzyżem  w ier­
ności. Też osoby były przed 4  la ty  przesa­
dnemu dem agogam i; ubiegały się o krzyże  
w ierności, a teraz okazały się znowu u ie-  
przyiazijem i dostoyności Królew skiey i wszel­
k im  odznaczeniom ; lecz odezwa R ejeucyi za­
k reśliła  lin iię  postępowania rzędu.
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gadzina 1 reduk: na stop .ziin metr I
OS i*. i c iepł* ■ I

Sierp; cali lift!' stopnie 1 stopi
god: 7 27 4 , 8 40 + 18, O; 75 Połud: Za: Średni Pochm urno Deszcz.

. 42 u |4> +19. 6 : 6 9 „  M ocny Słońce z Chm ur:
12 . 3 y  4 , 836 +2 0 . 81 6 5  j „  S lab y

9 „ 4 ,  763 +1 6 . 4 1 .78 ' Pnłnoc: Słaby Pochm urno 0 go: 9  1/4 deszcz.

" ' 7 27  6 , 9 00 +13. 4 " 7 8~ Zachód: Średni Pochm urno 0 go: 6  1 / 2  deszcz.
13 . 12 ,» 7* 0 40 +19. 0 6 8 Połud: Za: Mocny Słońce z Chm ur:

3 . »  7 , 4 63 + 1 8 .-4 , 6 3 Połud: Za1: Średni C hm ury 1
9 „  7 , 766 + 14. 8 7 5 Zachód: Słaby w ,
7 27  8, 038 + 12. 6J 7 8 Zachód: Słaby Pogoda '

i i .  1 2 „ 8 ,  070 +18. 6 57 i,
3 „  7 , 739 + 18. 4 56 W schód; *Słaby »
9 „  7 , 3 6 0 , + 14. 2  j. 7 7 ft *» ■ !

J .  Steczkowski, Zast: A . 0 .

~  Z  Krakowa. —

R E  K T  O E

Un i 1 Vłr syte tu Jagiełło  n s ki ega  

W  A u te k  U rządzenia Rady W ie lk iey  
U niw ersytetu  Jagiellońskiego z dnia 1 K w ie­
tn ia  r . b. do Ni 13 8 2  wydanego , w  m y li §- 
1 3  tegóź U rzgdzenis, zawiadam ia n iaieysźem  
WPaitów Doioowych Nauczycieli dawniey

iuż K w alifik ow an ych ,  i i  bez w yłączenia do 
dnia 25go W rześnia t .  b, w inni sg na p i­
śm ie zgłosić się da W  W . P rorektorów  L i­
ceum  K rakow skiego, aby na liśc ie  tychże  
D yrektorów  zostali um ieszczeni.

W  Krakowie d. 3  Sierpnia 1826  roku.
Zast; Rek: U n iw : Jagieł:

G \ v t l t  r .
Sck r; U niw : Jagieł: Jankowski.
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P aw eł P este l, Konrad R y le je w , S er­
giusz M uraw ie w - Ap os Loł, M ichał ̂  Reśjtuźew- 
R itm in , i P io tr Kachowsfci, zbrodniarze Sta­
w u , skazani w yrokiem  Naywyższego Sędu i 
dnia 11  b; m , na szubienicę, zostali pow ie­
szeni publicznie dnia 13  b. m . m iędzy go­
dzinę 4 t j  i  5 tę z rana, na Jednym % zew nę­
trznych  szańców cyładelli Petersburgskiey. 
W szyscy  zbrodniarze S ta n u , skazani na de­
gradowanie , odebrali tę  karę  n a  stoku cvta- 
d e ll i j  zaraz przed esefcucyśę tam tych.

Pism a w tey m ierze ogłoszone w D zienni­
k u  P etersburgskim , um ieściem y w nastę­
pnych N um erach G azety jnaszey.)  ■

Z  P a ry ż a  d. 1 S ie rp n ią .

X źę O rleanu p rzyb ył d n ię  23  L ipc*  
do C harnbery. Królestwo Sardyńscy w yjecha­
l i  p rzeciw  niem u aź do A is .

Xźę Bordeaux uczy się także ięzyka  
N iem ieckiego. Sęd Parów trudniący się spra­
wę przeciw liw erantom  woyska vv Hiszpanii, 
posiano w i ł , iź. oskarżenie .przeciw .Jenerałom  
Bordesoulle i ęu iljem iuojt n iem a mieysca. 
Dziś roztrząsane będzie oskarżenie Ouyrardą 
i  iego w spólników .

P iękny parow y Angielski o k r ę t , p aie-  
źęoy zapewne do eskadry Lorda Cochranę , 
W dradze do M alty zaw inęł dpia 4 Lipca do  
C agliari ( na wyspie Sardyn ii. )

X « j  B ic h e lie u , Hr, Labord z swoim  sy- 
p e n j i  B eck e r, syn  jenerała  tegoż nazwiska, 
m łody A ngielski Lekarz H a ll i Niemiecki 
jkękarz Sćhlem rneper udali si^ dpia 2 1  Czer­
wca z Z ante do A ten.

Z Madrytu d. 20  Lipca, 
t f .  Kr.ól przybył dnia 15  b, ta. do jsolar 

£ę Cabras j  na lw szy  Sierpnia oczekiwany 
|est nap o w rót w  M adrycie.

W strzęąąienta ,ziemi, ^cięgle ieszcze trw a-  
j ę  -w G ran id zie , „rówhie iak zabory naszych  
okrętów przez korsarzy K olum bijskich ,

Z Stambułu d. 10  Lipca,

Osady w Zamkach nadbrzeżnych zacho­
w ały się w p raw d zie , iak się iuź d on io sło , 
podczas ostatnich zdarzeń spo-koynie , ale o- 
kazały w stręt do now ych ć w iczeń , i  dla te­
go zluzowano ie j  zastąpiono .artylerzysłam f 
W szyscy nieosiedli i  bezźenni Jem akow  ie .  
( rn ilic y ia n c i)  zostali ,dp swych domów ode- 
słanerni. W szystkiem i tem i dzielnem i środ­
kam i k ieru je  Seraskier Hussein Basza. Za­
ciągi i ćwię.zęni.a now ych woy.sk odbywaię 
się bez przerw y. Staw ianych ie£ł kilkat)aś< i# 
now ych  w ielk ich  koszar, do których budo­
w y wezwano wszelkich narodów ludzi. K or­
pusu Janczarów m ętna się nay mpięysza po­
zostać p,a«n g tka. I tak rozbieraię ogni o wg 
wieżę na byłym  gmachy. A g i ,  a teraz rnie- 
szkaniu M u ftsg o , 5 nowa stawiana iest w da­
w nym  Seraiu. a teraz m ieszkaniu Ser sk itra , 
C horęgiew Proroka powiewa ieszcze zaw .ze  
w  Seraiu  i  M inistrow ie pracuię -pod nam iota­
m i. Sądik E^fendy, ieden z M inięlrow nay- 
większy -wpły w naaięcy , a na koń u Inten­
dent łudw isam i, iest oddalony. Zarzucaię 
yiu  , iż  u k ry ł kilku  officerńw  Janczarskich, 
ale  zdaię się , iź innę były d °  te .e  p o w o ly j 
b ył on bowięm  rów nie iak Hussein Bey  
przeciw ny nowem u systerr.atowi. D oniesie­
nia z prow incyy , a zwłaszcza z Sm irn y  s§ 
bardzo pom yślne: Janczarowie lozbroienf 
i znaki ich zniszęzonę,

F lotta Kapitana Bęszy opuściła dnia 4  
L ipca w liczbie 25 żaglów D ard an e lle ; sę- 
d tę ,  iź  popłynie przeciw  S a m o s, gdyż, iak 
s łyc h a ć , Sam iotowie chcę się Porcie pod do- 
gędnenji dla siebie w arunkam i poddać, L i­
czba uzbioionycii na tey wyspie ludzi wy no-



■sic w tk ó  tba k ilk a  set pod naczelnictw em  
Lcigotheti , k tó ry  dnia 17  i  1 3  M arca 18 2 2  
z Chios na tę  wyspę w ylądow ał i mieszkań­
ców tam ecznych do powstania., a arze* ®.woy 
nierozsadek do akropney rzezi dnia 2 3  Kw ie­
tn ia  .roka wzm iankowanego nakłonił. M ó- 
twig , i i  Legptheti trzym a pod brzegam i sta­
d ek , na którym  w przypadku potrzeby m ógł­
b y  tię  ratować.

W porcie Sm irneńskim  zneyauie j l f  Jf*  
jraę -5 obcych eskadr , A ustryiacka pod M argr: 
P a u lu cc i,- Francuzka pod Kontraadjnirałem  de 
"Rigny, Angi.eLsaa pod A dm irałem  N ea le , A- 
jaierykańską pod Kom in odorem Ro.gers i  Sar- 
dyńika po.d K aw alerem  Sorre.

Od g ra n ic  Tureckich rt. 1 2  Lipca.

Jedna fregata z fio tty  T u re c k ie j natra- 
fił=> na skałę i  rozbjia się. K apitan i e y , 
W io c h , u c iek ł, b ył wszędzie ścigany i na- 
koniec >w m m eyszaj ' J . z y i  schw ytany, przed 
K apitana Baszo przyprowadzony i  mg m aszcie 
powieszony.

Przez K&rl i  W eueeyig w adesrly p ryw a­
tn e  lis ty  z Napoi i di Romania do d 3  Lipca

do T ry ie s ta , podług których  n ieprzybył tar*  
ieszcze dotychczas L ord  Cochrane i  nic pe­
wnego o iego przybyciu nieełychano. W  K or-  
fu  m ówiono i i  znaydować się m iał w  M ai. 
cie. —  Ibrahim  Basta pow rócić m ia ł podług 
n ajnow szych  donitsm ń z w ew nętrz M orei nad  
brzegi M odonu; iedni tgdzg i e  a m so o sta tlu  
cm m an icy i i  żyw n ości, a  drudzy że dla po*, 
czynienia przygotow ań przeciw  ałtakpm  Lor*  
da C o ch ran e

Ł O T E R  n  A K R A  I O W  A .
W  203  C iągnieniu dnia 16  Sierpnia rokw  

18 2 6  -w przytom ności Osób od B „gdu do tegt 
r/ zn aczon ych , w yciągnięte *  kuła *stały« 

N nm era następ-męce:

85. 88. 6q. 44
P rzyszłe 204  Ciągnienie dn ia 25gi S ie r­

pnia r , b przypada.

V Gdańsku dnia 7 Sierpnia.

- Łaszt 30  Korcy wynoszgcjr 
Pszenicy od ńłp  48Ć* ha 540.
Ż yta —  2 82  —  300 .
Jęczm ienia —  ■—  270  —  S0C.
Owsa —  —  1 5 2  ■ —  264 .
G rochu  — —  271* 305

D C M I  E S I E N l  S.
P r e z e s  S ą d u  s ź p p t l i a c y i K e g o  & c .

&osownus d o  przepisu Art: 11 8  Kod: C y  w ; , poć ale n inieyszem  de powszechney w ia- 
Ąomo&pi^ iz T rybunał Lws.zey Instancyi kraiu  tutejszego na w w tfdztw o Teressy z Kadłucz- 
*tfw  P ałk o w ej Wło&oiaoki Wsi G ra iu , w  Okręgu krain  m teyszegcłeżacey zam ieszkałey, 
wydal w  111 1 - d a rca  18 2 5  lł\ yrok przedstanówczy , n u cę  którego w yszukiwanie Jana
ł  ałki M ęża po.w idki przesgło' . d la t  czterech w m ie j scu ... ostatniego zamieszkania niepbe-
<rn. go i zadney wjadon..jści o lobie jiiedaigicego Sgdowi PtĄoit: Okręgu Chrzanowskiego po- 
Aecoóem została. W  K ik o w ie  dnia 1 L pca 1826  r , ’• •

Nikotoiuicz.
■' \ ' R a u ta c h ,  Sekr: S. A .

Pisarz T ryb u n ału  L Instancyi W om ego, Niepodległego, i ściśle N eutralnego, Miasta 
K ra owa i Jego O kręgu. Podaie d ó -publięzney wi. doua ś c j, iż P jó z e f Słodkew sai h .u io r -  
łii przy Sadach tuteyszyeh uskutecznił w  dniu 4  Lmopada 1825  r. zaię.cie części Bad* 
w anow ic w G m inie 16  w Okręgu W olnego A.iasta Krakowa leżęcey, ,od wschodu z grun- 
4 ”“ *1 ’’ Si "  Łe*.ianki| od południa z g ru iitam i W si Rudaw y , oa .achudu z gruntam i JĄ l i



. » * >  7 9 ®

S ie lc e , a od północy z grafitam i W si Skłary g ran iczyćey , P. -Szymona SoTekiewicza vrjt& 
s n e y , a to na satysfakcyiy Sum m y 2 1 0 0  Zip, z prow izyiy po 5/100 od dnia 24go Czerw c i  
1 8 2 2  rachow ać się m aiyca oraz kosztów Sydow yćn i ń iek u cyyn ych  zasadzonych Wysoka*' 
m i: 1) T rybunału  I. Inst: dd. 1 Lutego 1 8 2 5  r . Zaocznie. 2 )  'Tegoż T rybunału  T. Ińst: 
dd. 2 6  K w ietn ia 18 2 5  r . Ocznie Zapadłych na rzecz .W., JX . Ja m  Kąntego Drobicha Plebana  
trę  W si Kegulicacb O kręgu W . M. Krakowa tam że zam ieszkałego. Sprzedarz tey n ieru  
bhomości popiera P. Fel,ix Słotwiński 0 .  P . D , Adfwókat przy Sadach tu teyszych ;w  Krako- 

,rv ie  przy Ulic}' Szerofeiey pod L. 7 8  zam ieszkały. Cena szacunkowa tey  nieruchom ości nat
? ierw sze w yw ołanie ustanowiona iest w  Sum m ie 10,2(16 Złp. -Warttnki l ic y ta c ji  W yrokien*  

h ybunału  I. InStancyi dd. 3 0  Czerwca 1 8 2 6  zatw ierdzone sy następniyce;
1 '  Chyc licytow ania tnaiycy i/ lO e z ę lć  Sum m y szacunkdw ey, iaktf Y adium  złoży, 

Łtbrego iedynie X , Jan K anty Drobich W otnym iest.
2. 'N abyw ca-obow ifzanym  b fdzie  zapłacie w sie lk ie  koszta exekucyine i popierania Ii* 

.icytacyi do rak Adwokata fiopieraiacego łicy lacyifi) a to natyChm iart po> w ręczeniu W yroku  
. p z y s ^ a ig e e g o  też t e z t a f   ̂ .*
1 ... Ą  W in ien  będzie zapłacić także podatki zaległe iężeliby się iakie okazały.

4 . Sum m a W iderkauffow a dla Kościoła Rudawskiego $ 00 0  Złp. iuź Zewatuówańa: po­
zostanie p rzy tey n ieruchom ości, iako ć ifża r stbsoWnie do planu K lassyfikacyś

5 .  ■ W yp łaty  w W arunku 2  i  3  w yrażone Z Ceny szacunkowey petrjfei sooie N aoyw ea  
, .^ s z tn i fe j t  ,.?aś | u » im ę  szacunkowy przy sobie zatrzymia &£ do ukończenia .Klassvfifcacyi po1-'

styp ibn iu , k tórey każdego W ierzycie la  stosownie do umieszczenia w p-lanie K lajsyfikacyi 
wraz z procentem  od daty nabycia zaspokoi.

6. Jeże li na pierw szym  term inie  Sum m a szacunkowa zaofiarowany będzie przysydzei ift 
stanowcze na rzecz oftaiuiycego nastypi w  przeciw nym  razie Cena szacunk-w a ha te rm in ie  
trzecim  licytacyi zniżony będzie do dwóch trzecich częŚG:, to i-esł do Sum m y 6800  Zł.- £ 
za tę  Cenę sprzedany zostanie. ■

7 . N iedopęłniaięcy W arunków  licytaCyi utraci, Vadiunr n a  korzyść X . •■»»» Kantegw  
D robicha i oprócz tego now a lioytacyia' na iego zysk lub stratę ogłoszony t y łaby.

W zyw aiy  się zarazem  wszyscy W ierzycie le  hipoteczni i osoby prawo rzeczow e maijrcy,, 
ażeby pod praęk luzyy na p ierw szym  term inie  licytacyi złożyli na A udyeiicyi T ryb u n ału  
w szelkie ty tu ły 'sw ych  w ierzytelności z w ykazem  preteiisyi i ustanow ieniem  A dw okaia.

Do takow ey lic y ta c ji w yznaczajy się trzy  te rm ir.a i 
Piewśzy dnia 2 4  Października 18 2 6 ')
D rugi dnia 28  -Listopada 4826 }  R oku.
T rzeci dnia 30  G rudnia 18 2 6  }

W  K rakow ie dnia 1 1  S ierpnia 1326  roku . ' .
Kuhctikowski,  Pisarz T ryb .

K om ornik Sydowy uwiadom ią P ubliczność, f l  dnia ISgo m . i  r .  b. o godzinie S t e f  
ja fin ey  w  Sukiennicach w  Krakowie W ryn k u  stoiycych, odbędzie; się Sprzed ar z ruchom ości 
przez publiczny H cytacyiy, to iest: Szafy za szk łem , K om ody, P ra ssy , S tolik# # , • Zegara, 
Półm iskbw cynow ych,' i t. p . z a ś 'n a  targtó publicznym  Konia i wożu* tudzież ^  d-inu' 1  
W rześn ia  r. b. o godzinie 9 tey  ranney w Sukiennicach , odbędzie się Sprżedaż-przez- pubJi- 
czny licytar.yiy ruchom ości, iako t o : P ortretów ,  O brazu,  K anapy, tó ż l ta ,  PąfaibóHa., Stoi-
ł ó w , i i .  p. wszystko za gotowe p ien iydze; m aiycy c! eę licytow ania na oznaćłóny'czas i
m ieysce zechcg się staw ić. —  W  Krakow ie dnia 14  Sierpnia 18 2 6  r,

ju z e j ’ SiQ(tkot&ski ,  R om :1 Sgfd.

W  dnitt 1 8  S ierpnia r . b. e  godzinie lO fey ra n fiey , w K rakow ie w gma Kpk Su k ien - 
nice z w a n ym , w drodze »xekucyi Sydowey odbędzie się pabHczna lic y ta c y ia , iakó  to : .f-et- 
mbd f S za f, Z w ie rc ia d eł, K a n a p , K rze se łe k ,(S to lik ó w , ł ó ź e k ,  Landszaftów , Lyłeżecz<k  
sreb rn ych , do k a w y , &c« G h .ć  za tym  licytow ać m aiycych , podpisany Kom ornik na c-z-fi 
i m ie jsce  oznaczone zaprasza.

W Krakowie dnia i i  Sierpnia 1326 !< ...
t t a d o f  JatłHitiki 1 Kom ;


